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Wybory na Węgrzech. 


Dnia 28 z. m. rozpoczęjiy się na Wę 
grzech wybory do parlamentu. Każde mu- 
nicipinm naznacza według upodoba nia dzień 
wyborów w czasie przepisanych ustawą 
dni dziesięciu. „Przypadek* albo raczej 
instrukcja minieterjalna, dana nadżupanom 
sprawiła, że na 413 depntowanych z Wę 
gier wraz z Fiume, Pograniczem wojsko 
wem i Biedmiogrodem wybrano 341 w 
pierwszym dniu, reszta zaś ma być wy- 
braną w dalszych dniach dziewięciu. 
Owych 40 deputowanych deleguje Sejm 
kroacki do węgierskiego parlamentu; man- 
dat ich trwa tak samo dingo, a tylko ter- 
min zwoływania jest nieco inny. Dzień 28 
był zatem rozstrzygającym dla nowej wę 
gierskiej Rady państwa, która na podsta 
wie ustawy z 1886 r. trwać. ma nie trzy, 
ale pięć lat. j 

Od roku 1867 t. j od przywrócenia 
konstytucji na Węgrzech, nigdy tam mi- 
nisterstwo nie upadło wskutek wyborów i 
teraz nie upadnie. Pochodzi to ztąd, że 
węgierska Izba druga nieodpowiada wcale 
pięknym hasłom o wolności, równości i 
braterstwie, pod któremi stany w roku 
1845 zostały zamienione w reprezentację 
narodową. TA 

Co prawda w reprezentacji tej znajdnje 
się nietylko drobna szlachta i mieszczań- 
stwo, ale i inne warstwy lndności,jmają pra- 
wo głosowania. Tylko censns, a zwłaszcza 
podział okręgów wyborczych, różne sztn- 
czki wyborcze i terroryzująca prasa spra- 
wiają, że węgierska Izba deputowanych 
zawsze ma mniej więcej tę samą fizjogno- 
mję. Nie jest to bynajmniej reprezentacja 
calego węgierskiego narodu, lecz w grun- 
cie rzeczy tylko pewnej jego części, tylko 
przewodzącego madziarskiego szczepu. Re- 
prezentacja ta jednak nie odzwierciedla 
wszystkich jego klas, lecz choruje na 
wszystkie ciężkie choroby współczesnego 
parlamentaryzmu, a mianowicie na prze- 
pełnienie tak zwanymi parlamentarzystami 
zawodowymi, którzy ludzie praktyczni, na- 
przód reprezentują swcje interesa, potem 
swego szczepu, potem jeszcze całego kra 
ju, a wreszcie na ostatku dopiero całej 
monarchji, w ogóle zaś nie troszczą się o 
kwestje religijne, społeczne lub polityczne. 
Typ ten zasadniczy zachowuje węgierska 
reprezentacja po każdych wyborach i za 
chowałahy go, choćby wyborami kierowala 
najskrajniejsza lewica, albo sam nawet pio- 
runujący na szwindle wyborcze hr. Appo- 
nyi. Każdy u steru stojący rząd panującego 
szczepu przeprowadza swą większość i po 
zwala, aby obok istniala opozycja w zasa- 
dniczych kwestjach, zgadzająca się ostate 
cznie z większością Nie wybory rozstrzy- 
gają zatem o losie s are rządu, 
lecz prądy, które wewnątrz parlamentu i 
dzięki pomocy prasy istnieją. Na prawdę 
dla całych Węgier żadne wybory nie przy- 
noszą nie lepszego. 

Pewien polityk chrześcijański pisał: „Nie 
ma bardziej niszczycielskiej i więcej przy- 
gotowującej  najintenzywnieszą rewolncję 
polityki, jak otaczanie opieką nieprawdy w 
sprawie reprezentacji ludowej“. Z tego 
punktu widzenia dzisiejszy węgierski par- 
lamentaryzm dla królestwa madziarskiego i 
zbiorowej monarchji, nie otwiera Żadnej 
pełnej nadziei perspektywy. Albowiem 
przedewszystkiem nieprawdziwość i nierze- 
telność węgierskiego parlamentaryzmu win- 
ną jest temu, że wyrażenie króla Stefana 
6w.: „Unius lingnae uniusque moris Reg 
num imbecille et fragile est“. („Państwo o 
jednym językn i obyczaju jest bezsilne i 
chwiejne*) — e >= być pożałowania 
godną prawdą dla Węgier i calej habs- 
burskiej monarchji, mimo olśniewającego 
materjalnego wzrostu kraju. 

Nikogo to nie razi, że szczep madziar 
ski jest naczelnym. Był nim od lat tysią- 
ca i mógłby nim jeszcze drngi tysiąc zo- 
stać, A szauowal podstawy, na któ- 
rych madziarskie państwo przez swego 
pierwszego, mądrego I Świętego króla zo- 
stalo oparte. Usprawiedliwia go i liczba 
glów jego. Zaden inny szczep na Wę- 
grzech nie ma absolutnej większości wo- 
beo zbiorowo wziętych ludów, ale węgier. 
ski przewyższa liczebnie każdą pojedynczą 
narodowość w kraju i to bardzo znacznie. 
Niestety, Madziarzy nie zadawalniają się 
samem tylko kierownictwem, lecz obecnie 
rządzą samodzielnie inne narody, uciemię- 
żają i krzywdzą, a to, tak ze względu na 
Węgry jak i na calą monarchję, grozi 
poważnem niebezpieczeństwem. Wskutek 
praktykowanego w Węgrzech sposobu wy- 
borów, z każdym nowym parlamentem za- 
ostrza się tam przykre i trudne poło 
żenie. 


Wybór jest wprawdzie na Węgrzech 
KI 6 jes a census niezbyt wysoki, np. 
podatek gruntowy stosownie do czystego 
dochodu od 16 zlr, albo podatek docho- 
dowy, stosownie do rocznego dochodu od 
105 złr. i t. d. Ale operacje i tym cen- 
susem odpowiednio do okolic, gdzie więk- 
szość mają Madziarzy, lub nie Madziarzy, 
dalej przykrawanie okręgów wyborczych, 
weding nierzetelnego gumowego  lokcia, 
(tak, iż są okręgi, gdzie jeden deputowa- 
ny przypada na 190 wyborców, podczas 
kiedy w innych okręgach, istniejących do- 
piero od lat 10, jeden deputowany przy- 
pada czasem na więcej, niż 5000 wybor- 


ców), zapewniają szczepowi medziarskie- 
mu, zatem mniejszości pod względem zbio- 
rowym, tak zwaną „większość* przy wy- 
borach i sztucznie prawdziwą większość 
zamieniają na mniejszość. 

To nawskróś niebraterskie zjawisko bi 
je zwłaszcza w oczy, jeżeli się deputowa- 
nych zestawi z liczbą nie tylko wyborców, 
ale ludności Pokaże się, że w okolicach 
madziarskich około 30.000 dusz przypada 
na jednepo deputowanego, w niemadziar- 
skich 40 000 — T4 000, nawe do 100.000 
dusz. W ten sp sób narodowości i rozsąde 
niejsze dotychczas elementa miejskie, gdzie 
panuje największa nierówność, albowiem 
w niektórych miastach wybiera reprezen 
tanta 400 — 500 wyborców, w innych 
więcej niż 4 000 — podlegają rządom mniej 
szości, podczas kiedy mogłyby, chociaż 
nie powołane do przodownietwa, przy 
kształtowaniu reprezentacji ludowej, bądź 
co bądź współrządzić i wplywać istotnie 
ua administrację kraju i na stosunek do 
monarchji. Byłyby one w ten sposób tak 
bardzo potrzebnym regulatorem węgierskiej 
polityki ze względu na interesa Węgier 1 
calego austrjackiego cesarstwa, 

Gdyby się chciało leczyć parlamentaryzm 
węgierski, trzebaby wziąć na uwagę i wszy- 
stkie inne kwestje systemu wyborczego, 
regulaminu izby i t. d., które nieodłączne 
+ą od żadnego parlamentu Zwłaszcza o- 
chrona każdej mniejszości, reguły przeciw 
rozkrzewianiu się zawodowego parlamenta- 
ryzmu, przeciw wstrzymaniu się od gloso- 
wania, zapewnienie dojrzałości wyborców i 
wybranych i t. d. 

W Węgrzech już 20 letni człowiek jest 
wyborca, a 24 letni już może wpływać na 
losy narodu i państwa. To nieodpowiada 
naturalnie powadze urzędu wyborczego, 
ani tem mniej ważności urzędu reprezen- 
tanta ludu. Jedno tylko dobre ma węgier- 
ski system wyborczy, to otwarte głosowa 
nie. Każdy wyborca musi tam otwarcie, 
osobiście i ustnie, głos dać swemu kandy- 
datowi. To rozwija charakter, zabezpiecza 
poniekąd przeciw machinacjom destruk- 
cyjnym i nadaje stosnnkom  prawno-pań- 
stwowym jaką taką przypajmniej stałość 
Źreszią to trzeba jeszcze zauważyć, że 
wszyscy wyborcy muszą się zwracać do 
centrum okręgu, co nietylko popiera ko- 
iupcję wyborczą, aie nadto wplywa i na 
zgubne wstrzymywanie się od głosowania 

Ministerstwo postawiło zręczny krok 
przez jednodniowe rozstrzygające wybory, 
Wstrzymuje się też od uzupelnienia istnie- 
jącego systemu wyborczego za pomocą 
sztuczek i ubocznych wpływów. Wielkiem 
Falsum węgierskiej reprezentacji pozostaje 
jednak naturalnie i haudel i niezmieni 
się prawdopodobnie pod żadnym nowym 
rządem. A dużo wody upłynie w Dungju, 
nim się Madziarzy poczują do obowiązków, 
jakich każdy prawdziwie cywilizowany lud 
przestrzegać powinien. 


o W” 
Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś św. Ignacego biskupa : 
jutro: Najświętszej Marji Panny Gromni- 
cznej. 


ROZO Na: 


Dziś z odległości kilku dziesiątków lat 
po zebranin doświadczeń i nabranin dojrza 
łości politycznej, poznajemy ile to krwi 
polskiej uiepotrzebnia się wylało, ile to 
najszlachatniejszego zapału się zmarnowało 
na porywy przedwczesne fantastyczne, ja- 
kimi była akcja emissarjuszów emigracy j- 
nych między 1832 a 1848 rokiem Mimo 
teg, że widzimy dziś bezużyteczność ofiar, 
pod względem politycznym, nie możemy 
zaprzeczyć, że płynęła z nich korzyść mo- 
ralna, że one podtrzymyważy ogień pa- 
trjotyzmu w piersi polskiej, a jak każda 
ofiara, miały znamię pewnej wzniosłości, 
jeżeli nie zawsze etycznej, to przynajmniej 
poetycznej. 

Śród licznych emissarjnszów, z których 
każdy prawie śmiercią opłacił swoje ideały, 
albo szlachetne złudzenia, spotykamy An- 
toniego Babińskiego. Przybył on w sty- 
cznia 1847 w Poznańskie jako emissarjasz 
i pod przybranem nazwiskiem Bogusław 
skiego krzewił między ludem zasady Tow. 
demokratycznego emigracyjnego, tudzież 
rozbudzał neczncia patrjotyczne. Wysoka, 
piękna postawa przycbodnia zwróciła nań 
we wsi Studzieńcu uwagę żandarma Ko 
morkiewicza Zapytał go o paszport. Ba- 
biński okazał mn takowy, gdy jednak po- 
mimo okazanej legitymacji żandarm chciał 
go aresztować, Babiński wystrzałem z pi- 
stoleta zmusił żandarma do zaniechania 
zamiaru. Na pomoc rannemu w głowę przez 
człowieka nieznajomego żandarmowi przy- 
biegł chłop. Chciał on ująć Babińskiego, 
lecz drngim wystrzałem z pistoletu po- 
wstrzymany został. Emissarjusz wybiegł 
wtedy z karczmy i przez zamarznięte je- 
zioro spieszył do lasu, na drugiej stronie 
wody rosnącego. Kilku ludzi poszło w po- 
goń ze nieznajomym a jednocześnie wybie 
gło naprzeciwko niemu także kilku niemie- 
ckich mieszczan z Rogoźna. Otoczony ize- 
wsząd zagrożony Babiński widząc, że się 


nie ocali, ukląkł na lodzie a trzymając w 
jednej ręce pistolet a w drugiej dwa szty- 
lety, prosił, ażeby przed śmiercią, którą 
sobie sam zada, pozwolili mu się pomodlić. 
Gdy wznosił modlitwę do Boga, napadł na 
ni*go z tyłu i gryźć zaczął poszczuty przez 
Niemca, rzeźnika, ogromny pies, sam zaś 
rzeźnik ciął modlącego się szablą przez 
głow: a syn jego nderzył kijem. Babiński 
ogłnszony i pozbawiony władzy w jednem 
ręku dostał się w moc nieprzyjaciela. Oku- 
tego przywieźli do Poznania. Sędziowie 
nie się od niego diwiedzieć nie mogli o 
poslannietwie z jakiem do kraju przybył; 
nie też wywnioskować nie mogli, z map re 
jeneji poznańskiej i Bydgoskiej, których 
przy wezwaniu nie zdążył zniszczyć. 

Sąd wojenny skazał go na śmierć. Przed 
spełnieniem wyrokn , żołnierzowi stojącemu 
na warcie przy celi więziennej, napisał na 
pamiątkę następujące słowa: „Bracie! Na 
żądanie Twoje bym ci napisał na pamiątkę, 
z chęcią zadosyć nczynię, nie mogę więcej 
zostawić ci nad to. Proszę po bratersku, 
jeżeli chcesz zasłużyć na imię dobrego czło= 
wieka, wyrzeknij się sam siebie, a jeżeli 
potrafisz nmrzeć za braci, uczujesz wten- 
czas jaka śmierć słodka, bo już wtenczas 
cieszyć się będziesz widzeniem i słyszeniem 
wiezznie Boga, czego właśnie i ja z duszy 
pragnę*. Podpisał się: „Emiserjnsz z To- 
warzystwa Demokratycznego Sekcji Paryż, 
a tu w Poznaniu nmęczony 1 lntego 1847 
rokn. Anioni Babiński“. Przygctowany na 
śmierć przez ks. Grandke, rozstrzelany zo 
stał ma placu Daiałowym w Poznaniu 
pod topolami 1 lutego 1947 r. o godzinie 
8 rano. 


Z Akademji Umiejętności. Na posiedze- 
niu wydziałn historyczno filozoficznego w 
dniu 18 z. m, pod przewodnictwem pref. 
Zalla, sekretarz zdał sprawę z wydawnictw 
wydziałn i złożył świeżo wydany szósty 
i ostatni tom archiwum komisji historycznej. 
Odezytano również rozprawę dra Kętrzyń- 
skiego p t. „Granice Polski w X wiei uć. 

W dyskusji zabrali głos pp. Piekosiński, 
Lewieki, Ulanowski i Krzyżanowski. 

Wybory w powiecie krakowskim. Wia- 
domo, że powiatowy komitet wyborczy, w 
którego skład wchodzą przeważnie wło- 
ścianie, zalecił jednomyślnie jako kandydata 
na posła z kurji mniejszej własności w po. 
wiecie krakowskim dra Franciszka Paszkow- 
skiego, który potrzeby włościan zna, bo 
jako wiceprezes Rady pewiatowej ciągle z 
nimi ma stosunki, a jako członek powiato- 
wego zarządn Kółek rolniczych dowiódł, iż 
dla ludu pracować chce i umie. Zdawałoby 
się więc, że kandydatura dra Paszkowskie 
go nie napotka na najmniejszą opozycję. 
Stało się inaczej. Włościanie wprawdzie 
bardzo byli zadowoleni ze swego kandyda- 
ta, ale knsiciele, nie mając odwagi, aby 
wystąpić z kandydatnrą którego z redakto- 
rów od św. Jana, namówili do ubiega 
nia się o mandat włościanina Franciszka 
Ptaka z Bieńczyce. Tak pisze wiedeńska 
Nowa Pr., a wiadomość tego dziennika po- 
twierdził jeden z wyborców włościan, który 
uam doręczył drukowaną kartkę z nazwi 
skiem Franciszka Ptaka, zaręczając, że ten 
kandydat na posła onegdaj dopiero wyszedł 
z aresztu za czyn niemoralny. Kandydaturę 
Ptaszka zaleca jakiś (z pewnością nieistnie- 
jący) „związek włościański,* w którego 
imieniu wydano i rozrzneono wśród ludu 
następującą cdezwę : 

„W imię Boże! Szanowni bracia włościa- 
nie! Oto zbliża się dzień wyborów posła 
do Sejmu krajowego, a do którego zgłosił 
kaniydatnrę p. Iranciszek Paszkowski, 
adwokat. By nie dopnścić żadnych adwo- 
katów ni też pochlebeów, zrobiliśmy zwią- 
zek włościański, by do Sejmu krajowego 
wybrać chłopa na posła, gdyż tak nam ro- 
zum i sumienie dyktuje, nie zaś tych, któ- 
rzy żyją z ciężkiej naszej pracy, ssąc krew 
z żył naszych, mając nas za braci wtedy, 
gdy im chodzi o jaki mandat, O! wtedy 
podają nam ręce, zastawiająe stoły piwem, 
winem, wódką i kiełbasami, by nam prę- 
dzej głowy zawrócić, a gdy się wybory 
skończą, to nam mówią: chołota do błota, 
mając nas wtedy za wiecheć słomiany, za 
niedorostków, głodomorów i pijaków. By 
raz temu położyć tamę, podajmy sobie ręce, 
gdyż my tak są obywatelami państwa i 
dziećmi jednego Boga, jak i każdy surdu- 
towiee. 

Weźmy Boga na pomoc, aczając w sobie ho- 
nor oby watela państwa konstytucyjnego, wy- 
bierajmy z pośród siebie ludzi do wszelkiej z 
nasze; strony reprezentacji. A więc prosi- 
my was, bracia, ponczcje prawyboreę, który 
u was jest wybrany, by głosował na chło- 
pa, a nie na pana, do tego adwokata. Nie 
dajcie się przemówić żadnym pochlebeom, 
którzy przekupieni może będą robić różne 
trudności, jak to miało miejsce podczas wy- 
borów do Rady państwa. 

Uzbrojeni szacunkiom swego stann, broń- 
my się sami, a na niczyją pomoe się nie 
spuszczajmy bo ta zawsze nas zawodzi. Z 
ręką na piersiach i czystem sumieniem a z 
ufnością w Boga wybijemy się na wolność 
z pod władzy, która korzystając z naszej 
opieszałości ciągnie z nas zyski na swoją 
stronę. Przesyłamy Wam bilet naszego kan- 
dydata który jest chłopem w sukmanie lecz 
ma rosół w głowie, bilet ten dajcie prawy- 
borey i poueznie go jak się ma stosować 
przy głosowaniu, tj. by na tego głosowali 
którego bilet my przesłali, popierajcie spra- 
wẹ naszą a dobrze na tem wyjdziemy“. 

Ze Związku włościańskiego. 


M. D. 


Ślub. J. Em. kardynał książe biskup Du- 
najewski, pobłogosławił w sobotę, w pry- 
watnej swojej kaplicy związek małżeński 
pomiędzy panną Zofią Fischerówną, córką 
państwa Włądysławostwa Fischerów, a pa- 
nem dr. Tadeuszem Federowiczem. Liczne 
grono zaproszonych gości nezestniczyło w 
tym uroczystym obrzędzie. 

Pogrzeb ś p. Antoniego Kłobukowskie- 
go, odbył się wczoraj o god. 3 popołudnin, 
przy bardzo licznym udziale publiczności. 
W orszaku żałobnym, oprócz rodziny wi- 
dzieliśmy rodzinę hr. Potockich, prezyden 
ta miasta "dra Szlachtowskiego, delegata 
lwowskiego, wielu radców miejskich, człon 
ka Izby panów rektora Zołla, wieln nrzę- 
dników, profesorów uniwersytetu, redakto- 
rów wszystkich pism tntejszych, cały wre- 
szcie świat artystyczny i litaraki. 

Kondukt prowadził ks. kanonik Pelczar, 
w asystencji dnchowieństwa świeckiego i 
zakonnego. 

Trnmna zarzuconą była wieńcami od re- 
dakcji Czasu, różnych Towarzystw i przy- 
jaciół, 

W pochodzie brała także udział depu- 
tacja weteranów. 

Od bramy cmentarnej, trumnę ponieśli 
na ramionach dawni i obeeni współpraco- 
wnicy Czasu, panowie: Cyfrowiez, Milew- 
ski, hr. Dębicki, Rosner, Ehrenberg i Tom- 
kowicz. 

Nad grobem przemówił redaktor Czasu 
pau Chyliński, kolega redakcyjny zmar- 
łego. 

Pomimo niepogody znaczna liczba publi- 
ezności z najintelizentniejszych sfer towa- 
rzyszyła temn smntnemn obrzędowi, aż na 
sam cmentarz, a gdy trumnę do grobn spn- 
szezano z niejednego oka łza spłynęła. 
Cześć pamięci zmarłego, a pokój Jego du- 
szy 

Z odczytu Sala posiedzeń Rady miasta 
zapełniła się wezoraj publicznością, która 
tłumnie pospieszyła na dragi odczyt prof. 
Tarnowskiego. Szanowny ' prelegent w dal: 
szym ciągu charakteryzował życie Szujskie- 
go i wyczerpujący kreślił obraz jego du- 
chowego rozwoju. Jutro o godzinie 3 od 
będzie się ostatnia prelekcja. 

Program przedstawienia jasełkowego 
wraz z koncertem w sali Saskiego hotelu 
w dain 2 lntego „na dochód Komitetu dla 
głodnych dzieci* jest następujący: Część I. 
1) „Ouvertura z Egmontą* ... Besthowen 
(wykona orkiestra 13-go pułku) 2) „Prolog* 
(wypowie pna N. N.) 3) „Jasełka* (żywe 
obrazy) a) Narodzenie Chrystusa, b) Trzej 
Królowie, e) Ucieczka do Egiptu, 4) „Przed 
Krucyfixem* Fauve (Bas solo i chór „Lu- 
tni“ z towarzyszeniem orkiestry). Część II: 
5) „Kwartet na fortepiau Lenhman, skrzy- 
pce altówkę i wiolenczelę* op. 44 (wyko- 
nają amatorowie). 6) „Dwie pieśni staro- 
niderlandzkie* Kreuzer a) Do boju, b) Pięśń 
dziękczynna (chór „Lutni“ z towarz. orkie- 
stry). 7) „Cud św. Elżbiety* (Obraz z ży- 
wych osób). Początek o godzinie 7-mej. Ce- 
ny miejse: Krzesło pierwszorzędne 3 złr., 
drngorzędne 2 złr; wstęp na salę 1 złr., 
na galerję 1 złr., krzesło na galerji 2 złr. 
Przedstawienie jasełkowa zapowiada się świe- 
tnie. Umisjętna reżyserja dokłada wszelkich 
starań, żeby zapewnić powodzenie przedsta- 
wienin, z którego dochód ma pokryć część 
wydatków na „głodne dzieci“ Mali amato- 
rowie i amatorki, których liezba dochodzi 
do 50 przepędzy przyjemnie i korzystnie 
małe wak cje szkolne, qrzyczyniając się 
współndziasem swoim do ulżenia niedoli bie- 
dnym swoim rówieśnikom i rówieśniezkom. 


B. F. 


Na walnem zgromadzeniu Stowarzysze- 
nia młodzieży rękodzielniczej „Praca* po 
odpowiedniem przemówienia do członków 
przez ks. kan. Bukowskiego, prezesa Towa- 
rzystwa, przystąpiono do odczytania sprawo- 
zdania za rok ubiegły, z którego dowie- 
dzieliśmy się, że Stowarzyszenie „Praca“ 
poczyniło znaczne postępy, a stan kasowy 
przedstawia się weale dobrze. Po sprawo= 
zdania odczytał sekretarz Towarzystwa p. 
Ostrowski statut Towarzystwa odpowiednio 
zmodyfikowany, który,ma być wysłany do 
protektora Towarzystwa JE. ks. kardynała 
Dunajewskiego, a następnie do namiestni- 
etwa z prośbą o zatwierdzenie takowych. 
Stosownie do porządku dziennego, przystą- 
piono do wyboru wydziału Stowarzyszenia. 
Seniorem wybrano jednogłośnie p. Rajmun- 
da Hesupfa, wiceseniorem Tomasza Locha, 
sekretarzem Bronisława Ostrowskiego. za- 
stępcą sekretarza Edwarda Graffa bibljote- 
karzem Jana Duńskiego ; gospodarzem Sta- 
nisława Dolewskiego, a na wydziałowych i 
ich zastępców pp.: Wacława Celińskiego, 
Józefa Zurawa, Stanisława Mączyńskiego, 
Kazimierza Wojtasiewicza, Jana Stefańskie- 
go, Jana Buczyńskiego, Wacława Kleiua i 
Lndwika Wiśniewskiegu. Wezwanie człon- 
ków „Pracy“ do solinarnej dążności, ażeby 
Stowarzyszenie jak najwyżej podnieść, za. 
kończyło wezorajsze walne zgromadzenie. 


Z teatru. Z powodu braku miejsca napi- 
szemy jutro obszerniej o występie p. Wan- 
dy Biernackiej. 


Ż cechu rzeżnikow. Na wczorajszem 
zgromadzeniu Wydziału Cechu rzeźniczego 
krakowskiego toczyła się dyskusja nad 
zmniejszeniem cen mięsa dla odbiorców. W 
czasie dyskusji, w której roztrząsano obo 
cny stan rzeczy, odczytano nadesłaną z Wie- 
dnia petycję cechn rzeźników tamtejszy chġz 
dnia 20 stycznia b. r. z zaproszeniem do 
wzięcia udziału w sprawie wysłania tej pe- 
tycji do Rady państwa a zawierającej pro 
śbę otwarcia granic Rumunii dla wprowa 


dzenia do Austro Węgier bydła opasowego 
i trzody chlewnej. Z chwilą bowiem otwar- 
cia tych granic będą mogli rzeźnicy taniej 
nabywać towar a tem samem i taniej odda 
wać mięso odbiorcom. Jeżeli zaś granice 
Rumunii i nadal zamknięte będą dla bydła. 
wówczas mięso, ze względn na wywóz by- 
dła do Prus oraz na tegoroczne nieurodza- 
je, ceny mięsa już dziś drogiego jeszcze 
więcejby się podniosły. Cech rzeźniczy przy- 
łączył się do petycji wiedeńskiej a nadto 
uchwalił wysłać do posłów m. Krakowa 
prośbę o energiczne jej poparcie, 

Teatr amatorski w Wieliczce Na do- 
chód dotkniętych głodem mieszkańców wsi 
Węglówki, w powiecie wieliekim, odbędzie 
się jutro przedstawienie amatorskie. Wy 
brano na ten cel dwie sztuki bardzo ładne : 
wieczór rozpocznie komedja w 1 akcie 7 
francuzkiego p. t. „Morderca“, a zakończy 
obrazek ludowy ze śpiewami w 2 aktacb, 
p. t. „Przybłęda*. Słyszeliśmy, że z Kra 
kowa kilkauascie osób na to przedstawie- 
nie wybiera się jatro rano. Początek widowi- 
ska o godzinie 7 wieczorem. 

Muzyka spacerowa przygrywała wczo- 
raj o godzinie 12 w połndnie. Pogoda trwa- 
jąca do połndnia sprowadziła na linię A. B. 
i C. D. mnóstwo osób, które z zadowole- 
niem przysłnchiwały się bezpłatnemn kon- 
certowi. 

Wylew Wisły, Kraków wczoraj po po- 
łudnia oblany był wodą. Park krakowski, 
Czarna Wieś, Łobzów, Krowodrza zalane. 
Z Niepołomic donoszą, że powódź całej wsi 
dała się we znaki. 

Wcda w Wiśle zaczęła wzbierać o godz. 
3 rano i podnosiła się szybko. Wkrótce 
całe bł nia i park dra Jordana zostały za- 
lane Woda dochodzi do gmachu Sokoła i 
grozi mostowi przy ulicy Wolskiej. 

Budownictwo miejskie z dyrektorem Nie- 
działkowskim na czele czawa bacznie, aby 
nie było ztąd jakiego wypadku. Furmanki 
i dróżniey stoją w pogotowia do nie- 
sienia pomocy. 

Z prowincji donoszą o gwałtownych wy- 
lewach  Ratnnek wszędzie możliwie zape- 
wniony. 

Ruch ludności Krakowa w ubiegłym 
tygodniu był następniący: Małżeństw za- 
warto 3, w tej liczbie 2 w kościele rzym- 
sko katolickim a 1 w gminie izraelickiej 
Urodzeń było 66, aid rodziców 
wyznania rzymsko katolickiego 49, & z ro- 
dziców wyznania mojżeszowego 17. Chłop- 
ców urodziło się 40 ś dziewcząt 26. Sko 
nów było 85, a mianowicie: na odrę 3, 
dławłec 10, dar brznszny 4, gr:źlicę 9, 
zapalenie płac 14, nieży żołądka 2 osoby. 
Reszta osób zmarła na inne choroby narzą - 
du oddechowego. W trzech obwodach mia- 
sta zmarło 30 osób; w szpitalach 33 oso- 
by, a nieprzynależnych do gminy m. Kra 
kowa zmarło 22 osoby. W tej liczbie zmar- 
ło mężczyzn 45 s kobiet 40 

Silny wicher zerwał się był w Krako- 
wie z soboty na niedzielę, Wezoraj rano 
do poładnia była przeeliczna: pogoda, nsa- 
stępnie się zachmarzyło. W nocy i dziś 
rano przymrozki. 

Fałszywy alarm. Wczoraj rano zaalar- 
mowaro straż ogniową, doniesieniem, że się 
pali na Zwierzyńcu Straż wyruszyła, lecz 
gdy alarm okazał się fałszywym, powróciła 
ze Smoleńska, 

Na Kazimierzu. Z powodn panującej od 
dwóch dni odwilży, śnieg znikuął a błoto 
zajęło jogo miejsce. W mieście i na uli- 
cach główniejszych jeszcze jako tako przejść 
meżna, lecz chodźmy tylko na Kazimierz. 
Knpy błota ustawione jak pomniki nad 
rynsztokami nie dodają wcale uroku tej 
miłej dzielnicy, słynącej i tak z brudn i 
niechlujstwa. Woń rozsiewana przez te 
zbiorniki najszkodliwszych miazmatów — 
bynajmniej nie wpływa dodatnio na zdro- 
wotność w mieście. Czy magistrat ma za- 
miar poczekać, aż błoto wyschnie i wiatr 
te kupy błota po świecie rozniesie ? 
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REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


We wtorek 2 b. m. Wilhelm Teli, åra- 
mat w aktach Fr. Schillera. 


OO 


Ostatnia poczta. 


Petersburg 31 _ styczuia. „Zwłoki 
wielkiego księcia Konstantego Mikolaje- 
wicza, przewieziono wczoraj w południe 
do twierdzy Petropawlowskiej. Za trumną 
szedl car z małżonką, w var gm kró. 
lewicza następcy tronu szwedzkiego, oraz 
wielkich keistą ti księżnych. 

Petersbnrg 31 stycznia. Z wielu 
stron caratu donossą © niesłychanie cięż- 
kich mrozach, co utrudnia niezmiernie prze- 
wożenie zboża do okolic, dotkniętych gło 
dem. Skutkiem mrozów padlo mnóstwo 
bydła W wielu miastach miano zamknąć 
szkoly. 


piętro. 


TELEGRAM. 


Sprawa Morskiego Oka. 


Wiedeń 1 lutego. Minister p. Zaleski 
oświadczył prezesowi Towarzystwn tatrzań- 
skiego posłowi hr. W. Kosiebrodzkiemu, 
że korespondencja między rządem austrja- 
ckim a węgierskim w sprawie sporu gra- 
nicznego w Tatrach o Morskie Oko jest 
w pelnym toku. W grudniu r.z. rząd bu- 
dapeszteński odniósł się do Wiednia z pro- 
pozycją, aby władze przed i zalitawskie 
postanowily Ściśle przestrzegać neutralno- 
ści spornej przestrzeni w Tatrach, aż do 
czasu ostatecznego rozstrzygnięcia sporu 
granicznego. Rząd austrjacki odpowiedzial, 
że o to wlaśnie oddawna chodzi, aby Wę- 
grzy uszauowali nietykalność spornego te- 
tytorjum i nieuważali się za wylącznych 
posiadaczy tych gruntów, jak to czyni 
książe Hohenlohe, drażniąc przytem miej- 
scowg ludność. Na życzenie p. K. przy- 
rzekl p. minister doręczyć mu temi dnia- 
mi memorandum o obecnym stanie sprawy 
spornej, które to sprawozdanie prezea Tow. 
tatrzańskiego prawdopodobnie udzieli wal- 
nemu zgromadzeniu w dniu 7 lutego de 
wiadomości 


Wybory na Węgrzech. 


Budapeszt 1 lutego. Straty stronni- 
ctwa rządowego przy wyborach przypisu- 
ją powszechnie duchowieństwu, które wy- 
stępowalo przeciw kandydatom żydowsko- 
liberalnym. 


Zdrowie Papieża. 


Berlin 1 lutego. Germania donosi, że 
stan zdrowia Papieża przed kiłkn dniami 
budził wielkie obawy ale obecnie nastąpi- 
lo już polepszenie. 


Deputowany Plener. 


Wiedeń 1 lutego. Wbrew dawniejszym 
pogłoskom potwierdza się wiadomoćć, że 
znany przywódca lewicy, deput. Plener, 
przyjmie ofiarowauą sobie nominację na 
prezydenta wspólnej Izby obrachunkowej. 
Lewica daremnie dokładala wszelkich sta - 
rań, aby go odwieść od tego zamiaru a 
nawet ofiarowała mu, jako podarek hono - 
rowy, sumę 250.000 złr., której przecież 
Plener nie przyjął. Czy wejdzie do Izby 
panów, jeszcze; nie wiadomo. 


Traktaty handlowe. 
Wiedeń 1 lutego. Onegdaj została pod- 


pieaua konwencja w sprawie tymczasowe- 
go przedłużenia traktatu handlowego z 
Hiszpanią. 


Podróż inspekcyjna. 


Wiedeń 1 lutego. Nowy prezydent ko: 
leji. państwowych dr. Bilińska rozpocznie 
podróż inspekcyjną po Galicji dopiero o- 
kolo 20 lutego. 


Dziwna propozycja. 


Berlin 1 lutego. Niejaki p. Edward 
Waldteufel wystosowal do przywódcy so- 
cjalnych demokratów niemieckich dep. Be- 
bla piemo, w którem go wzywa, aby się 
postarał o sprzedanie Fraucuzom Alzacji 
i Lotaryngii. Bebel odpowiedział, że nio 
może zająć się tą sprawą, bo ani rząd ani 
inne stronnictwa niemieckie: nie okaznją 
skłonności nawet do rozpoczęcia rokowań. 


Infiuenza. 


Biarritz I. Intego. Królowa Natalja za- 
padla niebezpiecznie ua influenze. 


Wiedeń 1 lutego. Gnbernatorem Banku 
austro- węgierskiego zostanie Toth. 

Petersburg 1 lutego: Stan zdrowia 
wiełkiego księcia Jerzego już się polepszył. 
Do Algieru wielki ksążę nie pojedzie. 

Londyn 1 lntego. Daily Chronicle pi- 
sze, iż wobec blizkiego może konklawo 
czynią rządy austrjacki i niemiecki stara- 
nia, aby następcę Leona XIII. na Stolicy 
Piotra św. zostal jeden z kardynalów, któ- 
rzy są skłonni do zawarcia z rządem wło- 
skim kompromisu, 


NADESŁANE. 


Bałowe materje jedwabne 


od 65 ot. do złr. 9.86 za metr (około 300 
deseni i barw). Kupujący nie płaci cła i 
porta. — Fabryka jedwabiu 6. Hen- 
neberg w Zürich 0 ik. nadwornego 
dostawey. 13 (2-8) 


Probki na żądanie, z dołącze- 
niem w liście marki za 10 ct 


100.000 zir. na na loterji Pragskiej. 
Zwracamy uwagę naszych RN. i ogy- 
telników, że ciągnienie już nastąpi 12 lu- 
tego. zg 


wynosi główna wygra - 


2 KURJER POLSKI, dnia 1 lutego 1892 r. 


Nr. 32. 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Wszech nauk lekarskich 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po f f 
5 ent. — Minimum eny ogłoszenia 25 cnt. Konkurs y DR. EDMUND PUCGHAGKI, 715 
Nauka i wychowanie. zajęta w urzędowej instytu- B (f' 
y Osoba cji, poszukuje posady jako a- Wydział powiat: wy Bocheński rozpisuje niniejszem ! | 2—4 popołudniu. 


PE s oszukuje u-|dministrator kamienicy, za skromnem 
Lekcji muzyki, W rka kon- ! wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod X. Kur- 
imał, za mieszkanie lub życie. | niki 7. 
iadomość w Admininlstracji „Kurjera | z TT z mL 
u EEA balowe, jedna wcale nie- 
BE. PRĘT 2 suknie używana ; ERA bali 
a „|wa bogato haftowana, do sprzedania, 
Akademik, filolog, AE ul. Bracka L. 6. Biuro korespondenoyj- 
kich środków utrzymania, poszukuje le- | 10 komisowe. wiej 


kceyj, choćby za najskromniejszem wyna- A ielki © 
grodzeniem. Adres udzieli Administracja Ulmski do MR | kwi 


Ulica SławkowskaNr. 23, 


II piętro. 
Dla ubogich chorych od 8— 9 rano 
bezpłatnie. 7,10g-%60) 


e 


konkurs na posadę: 


Inżyniera powiatowego 
z roczną płacą 1000 złr., dodatkiem aktywalnym 20%, 
stałej płacy, prawem do trzech kwinkweniów po 10%, 
stałej płacy. djetami za objazdy i prawem vo emerytury. (p 
Kandydaci wykazać mają: 
1. Nieprzekrocz'ny 40 rok życia. 


A ód a a a A 


J 


konieczniejszych potrzeb do życia, 


£ 
( 
ordynuje jaz dawniej od godz. ( sF O LW ARKU 
{ 
( 
[4 


zagospodarowanego w bli- 
É skości większego miasta, lub 
© przyjmę posadę rządcy. 


pl 
AARONA 13 > Adka E zgłoszenia proszę adresować: 


> w ll A. S. poste-restante, poczta: 
ROZPACZ. E Ustrzyki-Solina. -s(v.-, 


W nieopisanej nędzy i braku naj- | Ya TETETETETMETUONTEATYNYY 


RARE NA NA RZ PSANI NA A NE N A AMAER Gdy mi potrzeba inse- 


e Poszukuję dzierżawy 


Prować sun 


w dziennikach lwowskich i in- 
nych krajowych jako też w za- 


TUU 


około 100 morgów, dobrze a|granicznych, to załatwiam 


B to zawszo najtaniej przes 
bon, Biuro Ogloszej 
| Lwów, Kopernika Il 


E] 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publi- 


„Kurjera Połoklego*. 528(32 r) | w Michałowicach na Komorze. 556 2-4) h TEINN ści, iż b W 
r śimnazjalnej, | Rp 4 eL ii 0.4 2 Dowody ukończonych studjów technicznych na Wy- 4 | pozostająca wdowa wraz z siedmior- NAJ LEPSZĄ z czności, 14 przypywszy z Warszawy, 
Uczeń klasy VI. poszukuje 1e- | Akademik lub student, dziale inżynierskim, ewentualnie egzamina państwowe i au giem dzieci, udaje się do litościwych SZWAJGARSKA zalożylem w Krakowie, Rynek głó- 


kcyj, za skromnem wynagrodzeniem. Wia- szkół średnich, znajdzie umieszezenie z 
domość w Admin. „Knrjera Polskiego". | psłngą i wiktem. Wielopole, 1. 10, I. p. 


551(4-5) 
(Schnel- 
Maszynę drukarską Sois 
czcionek i innych przyborów drukarskich 
poszukuje się do kupienia. Bliższa wia 


g toryzację na inżyniera dróg i mostów. 
| 5. Odbytej najmniej ó-letniej praktyki przy budowie 
dróg i mostów. 

Podanie należycie udokumentowane. wnosić należy 


podanie ręki pomocy. Marja Koza, 
ul Łazienna, Nr 18. Tarnów. 


f 


Posady i prace. 


Były wachmistrz Żan- |ioność w administracji „Wieñea Pol |qj do Wydziału powiatowego w Bochni, $ Paryż 1889 r. złoty medal. $ 

As = skiego“ w Ceszynie. 54013-3] Konkurs biegnie do 1 marea 1592. He AA oaf 

aE a T a 22 ; mam MS aran ie taj maaa yna $ 

i amera, z powodu wy- 4 shii ż apni 2 S7(% 3) w, się i „ati 

po ukończeniu prac w tym urzędzie zna” Fortepjan PEE rra A, í Bochnia sa ŚW, ROZ R b ( | księży! s. Pipi ft 2 

lazł się bez zatrudnienia i szuka jakie-|nja. Wiadomość ul. Krowoderska, |. 25. j Wydział powiatowy Bocheński. NP 2 trobianych, opalenizny, węgrów, cżer- © 

gohądź zajęcia, najcbętniej w biurze. 162:1-3) jX sq | * woności nosa i t. d. è 

Bliższych wiadomości udzieli łaskawie Lokale | S kr tarz: A » Prezes: > Płeć pozostaje do późnej starości mło- $ 
adwokat Dr. Szaflarski, Mały Rynek e 7 A y Andrzej Łopachi. Zdztsław Włodek. | dzieńczo świeża, Ządać trzeb ra- 

=F i Pok z przedpokojem i kuchnią na| ; Wie PE a e a wy a g 

oj III piętrze jest do wynajęcia K 2 nie: „Creme Grolle cena 60 ent., >4 


ẹ gdyż ‘kazuje się wiele naśladowań 
e N'leżne do tego mydło: „Savon Gro- 
lich“. koszt. 40 cnt. 

© Grolicha „Hair Mllkon* najlepszy śro 
ę dek do farbowania włosów złr. 1 do 2. 
© Generoiny skład: J. Groiloh, Berao. 
*% Dostać można we wszystkich większych © 


biegła w krawiecczyźnie, po- 
Osoba dejmuje się robot w domach|od l-go Lutego. UI. Karmelicka, Nr. 38. 


prywatych. Zgłoszeuia M. S., ul. Sze- 


wska, Nr. 12, II. p. w oficynie. 558(3-6) Dwa pokoje 6) rel 


mpa : najęcia. Ul. Topol a 4. 5€03 4) 
Doniesienia rozmaite ją 7 lęk ! 
; ia frontowe z kuchnią, 
Nauki kroju wszelkich kostju- Trzy pokoje ja ME p kalepi 
r mów w zakres (0- |cząsn do wynajęcia Ul. Florjańska, l. 8 
alety damskiej wchodzących, jako to: 669,3-6) 
staników, żakietek , dolmanów, rotund j nna naa 
itd. oraz ubrań dla dzieci, udzielam po- a + umeblowa- 
dłng najnowszego i uajpraktyczulejsze- Pokój kawalerski, ny, fron- 
go systemu: Ludwika Łatkiewicz, wiślna| towy, przy ul. św. Filipa „Nr. 14, zaraz 
j 4% 1-sze piętro. do wynajęcia. 5€1(7-4| 


CO" x "Rafi" 
Bez Blagi! 
NAJIĘSEKSZY YBÓR! i 
fortepianów pianiniisharmonij 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


, JANAMattusKORDEGKIEGO 


ow izrakOoOwie, 
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4% oe 


PO ŚDOZOCZELO EE AMA A F ica św. Anny, (hotel Victorja) 
AJ b4 , 5 A . 

+ H A NDEIL W N 4 Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 
AJ AJ . . . .. Ó 

x iar L $ a- Przy odpowiedniej gwarancji daję Ka- 
WETEN- A GJIEMTEWTYIEGOK 

M J CNA GR ALE Ws K IEG af żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
a Aia wy wa ia Pi MIA raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
A) założony w Krakowie roku 1808. o ME Każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 
© a> A toe wina węgierskie, austrjackie, W legalną potrzebę. "YB 1995(10-10) 
X) francuzkie, włoskie i inne. tudzież szampauy i(4 

+ A A AT E 1 41: BE Ay 

Aj koniaki. Cenniki i próbki gratis i franco. Handel przy y Z BLAG 
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v 
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ulicy Grodzkiej, 1. 44 Składy transitowe, przy 
ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20. 
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F. CEMBRONOWICZ 


1965 majster szewski 
w Krakowie, ul. św. Tomasza, l. 24, filia ul. Florjańska |. 16 


poleca ohuwie własnego wyrobu damskie od 
3 zir. J5 cut. i wyżej, Dziecinne z najlepsze- 
go materjału. Reparacija tania obawia i kaloszy. 


BIBLJOTEKA WARSZAWSKA 


PISMO MIESIĘCZNE, 


POŚWIĘCONE NAUKOM, SZTUKOM i SPRAWOM 
SPOŁECZNYM, 


rozpoczyna z rokiem 1892-gim pięćdziesiąty drugi rok swojej działalno- 
ści naukowo-literackiej i wychodzić będzie, jak w roku ubiegłym, w 
zeszytach najmniej 12-tu arkuszowych. 

Zreorganizowawszy wydawnictwo Bibljoteki, Redakcja i w dal- 
szym ciągu dokładać będzie usiłowań, polegających na starannym dobo- 
rze poważnych prac naukowych, wytwornych dzieł literackich i arty- 
kułów, do potrzeb dzisiejszych zastosowanych. (oraz liczniejszy zastęp 
współpracowników zapewnia dalszy rozwój pisma, a znacznie przez rok 
ubiegły zwiększona liczba prenumeratorów daje otuchę Redakcji, że jej 
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+ 
Terere 
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h* 


4 
kelesjejezt 


j 


j Najtańsze | najlepsze czasopismo literackie, społeczne i naukowe /4, 


pn. „Myśl* w Krakowie rozpoczyka z dniem 1 stycznia rp. drugi rok | 
istnienia. „Myśl- zamieszcza znakomite studja i szkice naukowe i litera- 
(ajj ckie, prace beletrystyczne najcelniejszych naszych pisarzy, jak : Orzeszko- ;, 
[| wej, Bałuckiego, Bliziuskiego, Jeża, Gawalewi"za itd, zapoznając swych |, 
/| Czytelników z całym współczesnym światem literackim i społecztym, za VP/ 
fa Ą pomocą przeglądów i listów ze wszystkich ognisk cywilizacji. Obok rze- f 
$ 


czy oryginalnych, drukuje „Myśl“ arcydzieła literatury zagranicznej, a (| 
mianowicie prace: Brandesa, Ibsena, Strindberga, Hamsona itd. Fejleton § 
pt.: „Wolne Myśli“, porusza wszystkie żywotne sprawy, będące na ezasie, IM 
l J poddając je przedmiotowej krytyce í wszechstronnemu oświetleniu. W dzia- gi 
j iə pt: „Z domu niewoli*, znajdą czytelnicy najszersze i najwiarogodniej- (jfj 
mmm sze wiadomości o stosunkach pod zaborem moskiewskim. .Myśl* dajs ro- \ 
gd] wnież portrety osób zaszczytnie znanych na polu literatury í nauki, a | 
prócz utworów beletrystycznych w nnmerze, włącza się do zeszytu bez- 


płatny dodatek powieściowy. Prenumeratorowie, nadsyłający conaj- 
pes półroczną kz w. wprost do administracji otrzymają ze 


płatnie początek powieści (dwutomowej) St. Graybnera pt.: „Mamin Sy- 
nek“, oraz premjum w formie doskonałej książki, przenoszącej warto- 
d) ścią ko = przedpłaty 
| krótce rozpocznie się w dodatku druk najnowszej powieści Emila 
Zoli pn.: „La guerre“ („,Wojna*) oraz głośnego dramatu G. Hauptmana 
ý pt.: „Samatnicy dncha“. Pierwszy rocznik „Myśli“ nabywać można tylko $ 
) 


w administracji pisma po cenie zbiączagji 
Adres administracji: Krakow, Zielona 8. Wartnki 
przedpłaty na prowincji i w całej Monarchji: Półrocznie 4 złr. RU) 


talnie 2 złr. (Dodatek bezpłatny). Numer okazowy na żądanie gratis 
> franco. 2128,6-6) 


usilne starania znajdą w szerszych jeszcze kołach czytelników życzliwej € us 3 i 
poparcie. "w poki | AE Sige sa Handel galanteryjny, oraz sy POZ TÓW do podró- 
Program „Bibljoteki Warszawskiej‘ zawiera następujące działy : 33 y i artykałów do pisania ROK "MIE H ZSZ Sierpnia roku 189l- 
74 L Filozofja Rozbiór systemów i kierunków badań filozoficznych. ER S. WIERUSZ-NIE MOJ OWSKIE G0 O torteniany | o te80 
AU. Historja. Dzieje powszechne i własne. „EB | i Erakko Sukiennice 1. 36 
III. Kwestje społeczne, prawne i ekonomiczne. ay | COT s eA CEAT r 
IV. Studja z nauk przyrodniczych. deS Poleca tutki (glizy), nieklejone, właonego wyrobu niezrównanoj dobroci. i Ogniowe, 
V. Studja podagogiczne i lingwistyczne p ar- 100 sztuk od 12 centów „BB EEG tditich i 
i i i Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. WL i o Ą OŚ pe 
a Stada Iitorsokie. RADON Lopierezem 1..prozą. z5 biorze 5000 esata A monon bryka. © „= -001661(64-7 ) imę, ni Ody i: é 
VIII. Krytyka utworów piśmiennictwa polskiego i zagranicznego. — Pk aą. | Didi aa sd pa" iw = m 
Przegiąd literatury belletrystyoznej i rozbiory dzieł naukowych. | COKAK AKI KRKI KIKAR AKI ARRARAS p ai zb A APO woziła 
IX. Studja artystyczne i oceny dzieł sztuki. CORGORaĆ . czenia.) Na ndai 


Barnum, ojciec reklamy, 


który umarł niedawno jako miljoner, mówił bardzo często, że swój 
majątek i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej reklamie. Jego 
dewiza 1632(*9-7) 


„Droga do bogactw prowadzi przez 


X. Kronika zagraniczna o ruchn umysłowym (artystycznym, społe- 
cznym i ekonomicznym). 
XI. Kronika miesięczna 
XII. Wiadomości bibljograficzne. 9" (2-5) 
(Adres: Warszawa, ulica Foksal 6). 


Warunki prenumeraty: 


Tegoż autora: 
zanym mi adresem i sprze 


Ustawa drogowa, warunkach, na których 
2 wszystkiemi rozporządze-| | zyczne znajdujące się 
niami późniejszymi i orze-| | żdy więc taki fortepian, 
czeniami Trybunału na kosztuje na miejscu we 

ni»tracyjnego. ( Podre- Si. 
cznik dla nauki i pra | | pakowaniem i dostawa 


Bibljoteka Warszawska” Kosztuje we wszystkich krajach, należących b ktyki). sztowałby 430 złr. — 
$ do związku pocztowego: farbę drukarsk b Cena 80 cnt. i odstawiam aż do Tar- |J 
Rocznie . EPO oddz o 55 JU: powinna by być przez dzisiejszy świat handłowy wziętą do serca, Oba dzieła zostały prze:| | wszystkie nowe, a: 
PA MAN M 9 EM szczególniej my w Austro- Węgrzech po w starać na dro- x PRO OWE pychy a T 
rce a a IEC ==" dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. umieszczaniu . l RZ ; 
y m e j a majcaj sm! = | — jm um anonsów tak w tym jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach £-3 Wydania zr.1891 20-letnia. e) Każde na- 


całego Świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą, 
ekspedycja anonsów J Danneberg. Wiedeń |. Kumpfgasse 7, Tele- 


A 
po" OE + JW W AFN 3 : 
aran Wydziału powiatowego w 


nina ze wskazanej mi fa- Á 


serc Sz. Publiczności, upraszajac o * CZOKOŁAD Ą wny I. 22 
> gy Skład Obuwia 
98[7-4) PE 7 907 własnego wyrobu. 


22 04000000000000000000011 AMA ESTRANI | 


_ST GALLEN; | 


_W SZWAJCARYI. 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczylem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cut., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso- 


(98:11 Istól 


A E E, y 
Bronisław Dobrzański. 


CHŁOPIEC Trzy pokoje 


14 letni, znajdzie zaraz umie-|z balkonem. kuchni ai 
| a, nyżą i pi- 
szezenie w handlu A, Merca|wnicy, na I piętrze, od 1-go 


w Krakowie, Szewska 8,  |kwietnia, są do najęcia. na ul. 


IGS) Czarnowiejskiej, Nr. 1, na 


$ handlach. 61(4-?) 4 5 Ą 
2920009220009902090960200069 K| sali > 4 przeciw fabryki cygar.  82(8-%) 
i EA 


Wielka Praska Loterja 


Przedestatni tydzień. 


CERME| - mz —=$ 1 Mc". 


Głowna wygrana 


100.000 


LOSI PO 1 AGR. 


dostać można 


p 7 b d i sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 

l Ud0OWDICZE jego składu 5°/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
W 8y reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
' czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 


ie ko= 


z szta przewozu danego narzę- 
a SKŁ AD ki aż do miejsca przezna: 
5 syłam fortepiany i pia- 


B.GABRYELSKIEJ: 7 


fahrycg za moim pośredni- 


mm Do nabycia w b r t Nam (albo w moim skła- 


w Krakowie u pp. J. Altstadtler, St. Feintuch, A. L, Hochwald, 
A. Mendelsburg. A. Eibenschitz, M D. Trinkenreich, A. Holzer 
Z. Gieitzmann. 


_ a) Z dniem » 


mia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen p; 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


pozostaje od fabrycznego ra- 


bryki wprost pod wska- 
"| daję je na tych samych 
F U R T E P- À N D W sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 zh.” a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr 380 
nowa bezpłatnie. d) Za , 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
dzie, aibo w jakiejkolwiek „ 
ctwem) przyjmuję napowrót 
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